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We Czwartęk 


VVyprawa Kapitana Parry na morze 
lodowate. 


Kapitan Angielski Parry, który z tak 
wielka wytrwałością i roztropnością kierował 
wyprawę do lodowatego morza, podał teraz do 
druku opisanie teyże; otrzymał za rękopism 
tysiąc funtów szterlingów. Dnia 11. Maia 1819 
puścił się z Anglii ( podtenczas ieszcze Po. 
rucznikieim z obu okrętami Hekla i Griper. 
W potowie miesiąca Czerwca uyrzeli naypierw- 
sze lody, a ostatnich dni tegoż miesiaca, o0- 
toczone niemi były do koła okręty. Dostaw- 
szy się do 74 stopnia szerokości północney, 
musieli sobie nieraz piła przerzynać drogę. 
Dnia 1. Sierpnia dostali się do Sundu Lan- 
kasterskiego, a maiąc wiatr pomyślny przy- 
płynęli do niego z rozpiętemi żaglami, po- 
między bryły lodu; w tem to samem miey- 
scn, Z którego dowodca poprzedzałącey P> 
prawy, Kapitan Ross, powrócił mniemaiąc, iż 
miał przed sobą łańcuch gór, które ón,Kro- 
herskie!ni nazwał i o Których sądził, iż o- 
Krętom iego zupełnie zamknęły drogę ; następ- 
ça onegyż Parry, nie znalazł żadney przesz- 
hody do żeglagi, a morze było tam ra 1200 
stóp głębokie. Gdy opuscili Sund Lanka- 
sterski, kompas nie przydał się im na nic 
więcey, bo iakoźkolwiek obracano i zataczane 
okręty, igła magnesowa tuk gdyby nieporusżo- 
na, zwracała się zawsze hm stronie północno - 
wschodniey. Mogli się. przeto w sterowaniu 
okrętu tylko podłag słonca kierować, a gdy 
to częstokroć po długim przeciągu cząsu zno- 
wu się ukazywąło ; przeto nieraz gęsią mgłą 
okryci byli, a czasem znaydowali się w wiel- 
hiem niobezpieczeńsiwie. Dnia 4. Września 
zapłynęli do zatoki rzeki miedzianey, (Copper- 
Minc-Roads), do uyścia htórey w morze lo- 
dowate, doszedł był niegdys Hearne w swo- 
iey niebezpieczney wędrowce pieszey przez 
Amerykę północna. Dnia 16. Września po- 
strzegli , rak daleko oko sięgało , morze okry- 
te lodem, a okręty zupelnie przymarzłe. Zda- 
wało się przeto naypotrzebnieyszą rzeczą, SZU- 


kać iakiego portu, w kiórymby zimę Pp 
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8. Lutego 1821, 
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dzić mogli. Szczęściem znaydowali się pod- 
ówczas nader blisko odkrytey przez nich wys- 
py Melville. Aby się dostać mogli ze stro- 
ny południowey teyże wyspy do portu bez- 
piecznego , musieli na przestrzeni wynoszącey 
blisko” połmili Niemieckiey przerzyzhać lody 
piłami, dla pozyskania mostu. Zaledwie do 
tęgo mieysca schronienia przybyli, natychmiast 
zaczęły się naytęższe mrozy. W Listopadzie 
skazywał ciepłomierz Farenhaita 50 stopni ni~ 
żey punktu marznienia. Dnia 16. Listopada , 
uyrzeli w tym roku (1819) po raz ostatni słóńce. 
Odtąd ukazywał się tylko mrok światła dzienne- 
go; a dnia 21. Grudnia w.czasie tego mroku 
tylko tak słabe dochodziło swiatło około połu- 
dnia, że pismo obrócone naprzeciw jasności 
tylko z trudnością było można rozeznać. Pod- 
czas nocy zimowych nie wiele ¿widywano ob- 
łokow na widnokręgu. Swiatło północne nba- 
zywało się wielokrotnie, nie miało atoli nader 
żywego blasku; sniegu nie wiele spadło. Na 
dnin 6. Lutego uradowali się znowu widokiem 
słońca; iednakże przeto nie miełi ieszcze żąd- 
ney nadziei, aby zimno zwolniało. Gdy wiatr 
powiewał, zimno było przeraźliwe, czasem 
atoli nie więcey do zniesienia trudne, aczkol. 
wiek dotąd ieszcze niesłychane. 

W kajncie officerskiey zamarzło wino por=, 
towe tak dalece, iż pótrzeba było butelkę na 
Kawałki roztrzaskać , a ciepłomierz przy łóż- 
kach officerow skazywał 20 stopni pod punk- 
ten marznięcia. W miesiaca Kwietnia zimno 
doszło do naywyższego punktu, gdyż ciepło- 
mierz stanął na 55 stopni pod zerem. W tyn 
siedliska zimowym musieli na zimnie aż do 1. 
Sierpnia wytrzymać, w htórym to dniu udało 
in się znowu wyruszyć pod żagle. Dnia 6, 
przybyli: do zachodniego konca wyspy Mel. 
ville; a chcąc ieszcze daley ku zachodowi 
żeglować, zabawili tu przez dni iedenaście 
które shładaią tu trzecia część całego łata, pa~ 
nuiącego w tey okolicy. Wybrzeże, w któ- 
rem przez owe dni 11 okręty na kotwicy sta- 
ły, utworzone było z samych tylko mocno 
przypiętych do brzegn izbić lodowych, te zaś 
izbice były od 40 do bo stop grube, i twase 
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de iah skała. Gdyby tn spotkało iakie nie- 
szczęście okręty, gdyby naprzykład od posu- 
waiących się brył lodowych strzaskane, i ście- 
śnięte zostały, natenczas zniknęłaby nadzieia 
wszelkiego ratunku. Gdy na dniu 22. Sierp- 
mia żadney sobie nie czyniono otuchy żeglowa- 
nia daley ku zachodowi, a zapas Żywności 
uznano niewystarczaiącym na rok cały; niemo- 
gli się odważyć na los szczęścia, i tuszyć so- 
bie w następuiacym rokn, lepszego powodze- 
nia, ażeby w tey okolicy lodowatey ieszcze 
iedną zimę przepędzili. Zeglowali więc ku 
wschodowi, końcem wyszukania przeprawy na 
północy do brzegów stałego lądu Ameryki 
północney; zamiast tego iednakże zmuszeni bę- 
dąc kierunkiem lodu, przypłynęli znowu do 
Sundu Lankasterskiego, a ztamtąd po- 
wrócili prosta drogą do Anglii. 


VViadomości literackie. 


Ważne obiaśnienia o Bengalii zawiera 
dzieło pod napisem: The history of Bengal, 
Jromt he first Mahommedan invasion until the 
conquest of that country etc, by Ch, Stewart 
Esq London, Wiele niedostępnych dla Euro- 
I Bez źródeł, mianowicie rękopismów 

erskich dzieiopisarzy i dokumentów wyiętych 
z archiwów kompanii Wschodnio - Indyyskiey, 
udzielił Stewart i umiał z nich korzystać ; 
Chronologia zyskała przez to znacznie ptży 
pomocy P. Jacksona Archiwisty w India 
House (archiwu Indyyskiego.) Podaie nam 
pełno nowych faktów, które dawnieyszym 
pisarzom historyi indyyskiey nie były zna- 
ne, osobliwie zas owe, brane z rękop'sinów bo- 
gatego księgozbioru Tippo-Saiba. Spis te- 
go księgozbioru wydany iest dawniey przez 
Stewarta ze stosownemi przypiskami. Daw- 
nieysza historia Bengalii niestety musi z0- 
stać niedocieczoną, dopiero od przybycia 0b- 
cych zwycięzców na tę ziemię, nabiera cokol- 
wiek iasnośći. Język, świadectwa i pisina, domy- 
ślać się każą, że kray ten istniał niegdy iak 
państwo oświecone. , Bengalia zasłoniona 
iest od wschodu i północy nieprzebytemi go- 
rami, od południa zaś brzegi niebezpieczne i 
niezdatne na porty, bronia la równie od wszel- 
kiego napadu nieprzyiacioł; nietyle wprawdzie 
bezpieczna iest od zachodu, wszelako i z tey 
strony dla naturalnych okoliczności, nie po- 
trzebuie wcale znaczney osady. Same rzeki 
bronią mieszkańców tak dalece, iż gdyby An- 
glicy ustąpić musieli ze wszystkich iunych po- 
siadłości ladyy Wschodnich, przecie utrzyma- 


liby się w Bengalii. Lud tameczny brzy- 
dzi się woyną, wewnętrznem zaburzeniem i 
przelewem krwi. 4 

Ziemia iest błoga, urodzaie roczne wy- 
starczaią na dwa lata: Bengaliia iest spi- 
Żarnis wschodu; ta urodzayność ziemi połą- 
czona z przemysłem mieszkanców , obiaśnia ia- 
him sposobem n. p. w r. 1811 było 1,500,000 
funt. szterl. czystego nadzwyżku na udoskona- 
lenie krain, lub dla kassy Państwa w monecie 
brzęczącey. Do tego należy 1eszcze wracho» 
wać zysk główny, wymkaiący z handlu Ben- 
galskiego z W. Brytaniia, który był wspólny tak 
dla osad, iak i dla W. Brytanii, ponieważ 
Bengaliia zyskała wiele przez panowanie 
Anglików. Wolna od despotyzmu 1 zaburzen 
kraiowych wydarzaiacych się tak często na 
Wschodzie, doznaie pod tarczą mocnego -Rzą- 
du niezakłóconey spokoynósci. W tyą hło- 
gin składzie rzeczy wzrasta z rzadką dzielno- 
ścią i szybkością ludność, przemysł, handel i 
rolnictwo. Dawnieysze dowody z wieku XIII. 
dotyczące pierwszych układów W, Brytanii 
z Władcami Bengalu, spisane są w ięzyku Per- 
skim przez Arinenów, gdyż ięzyk Perski był 
językiem gabinetów wschodnich; Armenowie 
zaś piastowali pospolicie urzędy dyploinatycz- 
ne. Przyczynia wartości temu dziełu dobra 
imappa Bengalu, Beharu i Orissy. 


J. Brested, w dziele swoiem: Hesotra 
ses of the uinted states ete. opowiada, że 
cztery piątych części całey ludności Amery- 
ki północney zatrudnia się rolnictwem, 
p lowanie służy za roztywkę, młodzież owi- 
czy się w strzelaniu z ręczney broni, i ztąd 
to maią tak wybornych strzelców w milicyi 
kraiowey, którzy ukrycie szerzą ślinierć w woy- 
sku nieprzyiacielskiein. Głowny rys narodowe- 
go charakteru Amerykanów półnoenych iest 
chytrość (rchrewnduessy W assyngton bę- 
dąc Sekretarzem marynarki przełożył, by o- 
kręty woienne Amerykańskie podziclić imien- 
nie sposobem  Europeyskin i przy rownem 

rzezwania, wzmocnić osadę woyskową i po- 

mnożyć działa, mianowicie, by okręt Amery- 
kanski o 74 działach równał się w istocie An- 
gielskiemu o 100 działach; aby tym sposo- 
bem dodać odwagi początkowym i podnieść 
ich sławę. *) 
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©) Z dziennika towarzyskiego. 


Wiadomości Warszawskie. *) 


(Z dnia 8. Stycznia) Od lat sześciu za- 
wiązane u nas towarzystwo przyiaciół muzyki, 
utrzymnie się ciagle. W każdą Niedzielę o 
godzinie iędnastey w Kościele RX. Puarów 
wielka msza przez toż towarzystwo lest 
grana. 

Wczoray pierwsza Reduta iak zwykle 
pierwsza, była nie liczna. Jedzenia i na- 
poie bardzo umiarkowana maią cenę. 

Przybył do Warszawy Fortepjani:ta A r- 
nold z małżonka swą śpiewaczka. Zapewne 
oboie wkrótce dadzą koncert wokalny i in- 
strunentalny. Spodziewany iest także artysta 
muzyczny Berhman; ma to być ieden z nay- 
pierwszych dzisieyszych wirtuozow na hlar- 
necie. 

(Z dnia ġ. Stycznia.) W mieysce daw- 
mych dyliżansów zaprowadzono w Królestwie 
Polskiemn od dnia dzisieyszego na wszystkich 
glównych craktach , dyliżanse nowe, urządzo- 
ne w sposobie karet, z naywiększa wygodą dla 
podróżuiacych. Cena utrzymuie się taż sama 
co dotad. 

W końcu bieżącego miesiaca lub na po- 
czątku przyszłego damą będzie w Teatrze Na- 
rodowym wielka opera Westalka.- Dyrekcy- 
ia czyni wielkie przygotowania na kosztowne 
i świetne wystawienie tego znakomitego dzieła. 
Nowe dekoracyie sg iuż bliskie ukonczenia, 
orkiestra ma być powiększoną. Rozdano tak- 
Że role z traiedyi Rasyna Fedra, tudzież 
dwóch oryginalnych nowych kumedyi, Po- 
deyrzliwy i Dziwak. 

( Z dnia 10, Stycznia, ) Ulica Krakow- 

'skie przedmieście, wystawią teraz widok nader 
przyjemny. Dawna dzwonnica XX. Bernar- 
a" zupełnie przerobiona w ształeie ar- 
chitektury XV. wieku. ' Na mieyscu nie forem- 
ney ściany klasztoru, wystawiano kolumnadę 
porządku Jonickiego fktóra iest bliska ukon- 
czenia. Te obie budowy Są rysunku W. Bu- 
dowuiczego Aignera. Na wiosnę podobna tey- 
że Kolumnada *ma być stawiana pomiędzy 
dzwonica a kościołem Bernardyńskim. Daw- 
ny. kościół i klasztor panien Karmalitek teraz 
przeznaczony dla Towarzystwa dobroczynności, 
również ma nowa wystawę, podług rysunku 
bndowniczego Coracci, która się ukończy 
na przyszła wiosnę. Tak więc cała ściąna od 
Wisły może należeć do ulic pięknych w Euro- 
pie, zwłaszcza że w tym mieyscu ma byc po- 
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stawionyń Posąg sławney pamięci Bohatera na- 
szego Xięcia Józefa Peniatowskiego. 

Na mieyscu zburzonego kościoła Domini- 
kanów Obserwantów, Towarzystwo Królew- 
skie przyiaciół nauk stawia dom, który ma być 
nader okazałym, a przed nim stać będzie po- 
sag Kopernika. Fundamenta tego domu iuż są 


założone. Ulica Nowy świat i plac przed Ma- 
rywilem zdobi się pięknemi domami obywatel- 
skiemi. 


Przez cały dzień wczorayszy tak gęsta 
mgła spadła w Warszawie, iż niekiedy o 
kilka kroków nic rozpoznać nie było można. 

Wczoray podezas reprezentacyi Cy la, po- 
mimo iednego sykacza, ciągle i zasłużone pa- 
nowały oklaski, których udział słusznie Auto- 
rowi, tłumaezowi”i aktorom należy. Panna 
Nacewiczówna i P. Werowski graiacy role 
Xymeny t Rodryga wywołanymi zostali. 

( Z dnia +4. Stycznia. ) W zeszły Pig- 
tek na dochód JPana Żółkowskiegó odegrano 
dwie komedyie Szlachcic Staropolskii 
wielki ton, tudzież Pan Baydulski 


na 
probie, czyli rzeokrutni bracia. 
Wszystkie loże były zaięte; „Parter i inne 


mieysca petne. JPan Zółkowski po skoń- 
czoney Reprezentacyi wywołanym został. Do- 
wiadywała się publiczność v. imie , tłumacza 
a komedyj: Jest nim JP. Z otkow- 
ski. 

( Z dnia 16. Stycznia, ) Popis szkoły 
dramatyczney dnia 11. b. m. zaszczycili swą 
obecnością JO. Xiężna Namiestnikowa, JW. 
Hrabia Grabowski Minister Ośw. i Religii. 
JW. Jenerał Rożniecki Prezes dyrekcyi 
rządowey teatru, JJW. Radcy stanu Staszyc 
W oida, i wiele znakomitych osób. Popis 
odbył się pomyślnie, z powszechnem zadowol- 
nieniem obecnych. Oprócz uczniów którzy 
już okazywali swa zdatność na scenie, kilku z 
nowych zasłużone otrzyfnali pochwały, a szcze- 
goólnieyP. Olszyński tenorysta i P. Sztein 
basista. Sprawiedliwie oświadczona wdzięcz- 
ność nauczycielom tey szkoły, osobliwie P. 
Kudliczowi daiącemu lekcyie dramatyki. 
Także uczniowie szkoły Eleinentarney muzycz- 
ney zosiaiącey pod rządem Rektora P. Els- 
nera, okazali znaczny postęp w swoim za- 
wodzie. 

Dziś dane będą po drugi raz, Komedyia ; 
Szlachcic Staropolski, i Melodrama: Pan Bay- 
dulski na probie. 

(Z dnia 17 Stycznia y Od dwudziestu lat 
używaią w Wiedniu bruku drewnianego z u- 
stawionych na sztorc piehków kubicznych; ta- 
ki bruk powszechnie daig w pałacowych bra- 
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mach zamiast podłogi, iset nie rownie trwal- 
szy od kamiennego, a tym wygodnieyszy, żę 
przeieżdzaiące po nim poiazdy. nie wydaią tur- 
kotu, i mury domau przez to nie są wstrząśnię- 
temi. Po kilku latach przez tłoczenie się w 
dziurkowatość drżewa ostrego piaskn, owe 
pienhi w kamień prawie zamienionemi zosta- 
ja; w Warszawie więcęy ieszcze to doświad- 
czenie iest posuniętym ; ułożono bowiein tro- 
tuar z takich pieńków nie pod pokryciem bram 
iah w Wiednin, lecz na wolnym powietrzu 


obok klasztoru XX. Karmelitów na Leśnie, a . 


ieżeliby tak użytecznie chciano naśladować wy- 
nalazek, moglibyśmy z czasem naywygodnicy- 
sze mieć w Warszawie dla piechotnych trotnury. 

P. Osili professor Chemii przybyły z 
Paryża Żałożył w Warszawie na Nowolipiu 
pod Nr. 2426 fabrykę mydła przeźroczystego 
i pachniącego, ktore dobrocią ‘w niczem nie 
ustępnie Paryskiemu i Londynskiemu. Odbyt 
nader wielki, do Rossyi nie może wystarczyć 
zamowieniom, a fabryka ta powiększająca się 
codziennie obiecuie nam, iż w krótce obey- 
dziem się bez sprowadzania wielu artykułów 
tak zwaney perfuineryi, gdy te rownie dobre 
a daleko taniey w Warszawie fabrykowane będą. 

Aibahczyk tu w Warszawie od nieiakiego 
czasu bawiacy, iest rodem podług zeznania 
własnego z Pargua. Był Majoren w woyku 
osady tego miasta. Mieszkańcy onegoż są na- 
rodem bitnym i walecznym. Przez długi czas 
walczyli o swą niepodległość przeciw Tur- 
hom. Kobiety nawet szły razem 2 mężami 
swoiemi do boin. Udało się nakoniee 'Tnr- 
kom, za pomocą obcego Mocarstwa zwalczyć 
Parguaninów, którzy zamiat ięczyć pod iarz- 
mem Tureckiein; woleli wszyscy opuścić do- 
mowe siedliska i teraz po różnych częściach 
Europy znaydnia się rozproszeni. 

(Z dnia 18. Styzznia,) Bal wczorayszy 
dany w Salach głównego Ratusza na korzyść 
ubogich, składał się z osób 425.  Tanczono 
nieustannie, wesołość panowała powszechna, 
wznowiono kilka od dawna niewidzianych kon- 
tradansów. Na chwile okazały się 'trzy washi 
w czarnych dominach oraz trzy piękne i gu- 
stowne drapowane: kostumy białe z kwiatami. 
Trzeba mieć nadzieie, iż gdy ten bał był tak 
wesoły czyli animowany, i gdy wszyscy na 
mim zadowolnienie ( ile że cena iest zmniey- 
szona) znalezli, drugi podobny o którym sły- 
chać iż w krótce ma nastąpić nierównie bę- 
dzie licznieyszym. Zyczyćby należało iżby 
otworzono druga salę dla uniknienia nacisku. 
Gświecenie było iah naylepsze. Orkiestra z 
teatru Narodowego. 


(Z dnia sq. Stycznia.) Po zwyktey przer» 
wie w czasie świst, 1utro rozpoczyna się w 
w Uniwersytecie Kurs literatury dawany przez 
Ludwika Osińskiego, i ciagle następować - 
będzie w każdą Sobotę o godzinie 4. po po- 
łudniu. Pedczas tego przylemnego kursu zwy- 
Ke sala bywa natłoczoną nie tylko przez ucz- 
nióÓw ale przez osoby oboiey płci „1 wszele 
kiego stanu. 


Teatr we Lwowie. 


Wystawiono 29. Stycznia dramat w 5 
aktach z Niemieckiego: Osinond: Hrabia 
Convai: czyli Bratobóystwo. Osnowę 
tey wznowioney sztuki opisaliśmy iuż obszer- 
nie czytelnikom tego pisma w N. 14. Roz. r.z. 
teraz wspoinnieimy nieco o wystawie tey sztu- 
ki i o grze aktorów. Nie można tego drama- 
tu liczyć do rzędu wzorowych, ( ieżeli dra- 
mat wzorowym nazywać się może ) iednahże 
ciągle w nin trwaiąca akcyia, żywe i porusza» 
iace sceny, tudzież starannie wypracowane cha- 
raktery, stawiaią go w liczbie wzniesionych 
nad mierność. W niektórych mieyscach prze- 
biia niepóspolity talent utaionego autora, ten 
kieruie nim w celnieyszych zwrotach dosyć 
ciekawey intrygi, i prowadzi go stopniowo do 
zadowolalaiącezo rozwikłania. Uważana ze 
względu ro'mantyczności ma ta sztuka wiele 
zalet, iednakże, ieżeli co iey zarzucić moż- 
na, to nienaturalność , tę powszechną i okrzy» 
czaną wadę dramatów Niemiechich. 

,- Ze wszystkich charakterów nayszczęśli- 
wiey doprowadzony de końca charakter Os- 
monda. P. Sosnowski występuiąc w tey- 
roli. umiał w każdem położeniu przeiać się my- 
ślą autora; zdawało się, że go ten sam dach 
napawał, który ożywiał charakter tego zbrod. 
niarza. Oddawszy P. Sosnowski nayzdat- 
nieyszy do ról pedóbnych z mocą i dokładno- 
ścią wszystkie ziniany tego charakteru , nieza- 
wiódł i tym razem oczekiwania publiczności , 
która zawdzięczaiąc iego pracę, iednogłośnem 
wywołaniem starała się wynagrodzić zasługi 
tego artysty. Niemniey P. Rutkowska w 
roli Angeli godną iest pochwały. Jey kształt- 
ney postaci i dzwięcznemu głosowi towarzy- 
szy codziennie większa znaiomość sztuki ; spo- 
dziewać się trzeba, że w krótkiin czasie na- 
wet znawcóm nie do życzenia nie zosławi. 
Nakoniec P. Kamiński iako Reginald i P, 
Rudkiewicz iako Henryk oddali starannie 
swoie rdiey i równie na oklaski publiczności 
zasłużyli. 
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